Czy stracimy trenera pływaków? 
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Czy Mirosław Drozd, twórca sukcesów szczecińskich pływaków na ostatnich mistrzostwach świata, wyjedzie za granicę? Atrakcyjnymi ofertami pracy kusi go kilka federacji pływackich. Szkoleniowiec nie podjął jeszcze ostatecznej decyzji 

Do przebywającego od miesiąca na urlopie trenera SMS/MKP Szczecin wciąż napływają propozycje zatrudnienia. Większość z nich pochodzi z Europy, jednak najpoważniejsza i zarazem najatrakcyjniejsza przyszła ze Stanów Zjednoczonych. Mirosław Drozd miałby zostać opiekunem kadry pływaków jednego z amerykańskich uniwersytetów. 

- Przede wszystkim bardzo bym zyskał finansowo - mówi Drozd. - Pracę mogę rozpocząć od września przyszłego roku, jednak decyzję muszę podjąć dużo prędzej.

Jeśli szkoleniowiec zdecyduje się na wyjazd do Stanów, będzie mógł liczyć na zarobki rzędu kilkudziesięciu tysięcy dolarów rocznie. - Za oceanem moja pensja wzrośnie kilkakrotnie - zdradza. 

Mimo że praca za oceanem pozwoliłby mu zarobić pieniądze, o których w Polsce może tylko marzyć, Drozd nie jest do końca przekonany, czy chce wyjechać. Niejednokrotnie powtarzał, że w Szczecinie żyje mu się dobrze. Nie ukrywa też, że najchętniej zostałby na miejscu. - Jestem rodzinny - zapewnia.

Największy wpływ na jego decyzję będzie miało stanowisko władz Szczecina. - Liczę na pomoc Urzędu Miejskiego - mówi Drozd. - Nie może być tak, że trener, którego podopieczni osiągają wyniki na światowym poziomie, zarabia 2-3 tys. złotych.

Podobne stawki dostają podopieczni szkoleniowca - 18-latkowie Katarzyna Baranowska i Mateusz Sawrymowicz. Tyle wynosi bowiem stypendium, jakie otrzymują z racji awansu do kadry olimpijskiej na olimpiadę w Pekinie w 2008 r.

Na finansową pomoc miasta liczą też działacze klubu SMS/MKP Szczecin, którzy chcieliby zatrzymać w mieście znanego na całym świecie trenera.

- Zależy mi bardzo na tym, by Mirosław Drozd został w Szczecinie - zapewnia Marcin Pracz, dyrektor wydziału sportu w Urzędzie Miejskiego. 

- Niestety nasze możliwości są ograniczone. Nie mam w budżecie pieniędzy, które mógłbym przeznaczyć dla jednego szkoleniowca i przyznać mu np. premię uznaniową lub pokrywać koszty jego działalności w klubie. Mogę natomiast przyznawać, tak jak do tej pory, dotacje na organizację pozarządową, którą w tym przypadku jest klub MKP Szczecin. Mam nadzieję, że te fundusze pomogą klubowi zatrzymać trenera. Zdaję sobie jednak sprawę, że w Stanach może mieć takie warunki, z którymi nikt w Szczecinie nie będzie w stanie rywalizować.

Drozd chce maksymalnie wykorzystać czas, który mu pozostawiono do namysłu. Ma jeszcze zamiar porozmawiać o swojej przyszłości z władzami Polskiego Związku Pływackiego - Niech powiedzą, jaką widzą dla mnie rolę w kadrze narodowej - wyjaśnia.

Mirosław Drozd na pewno pozostanie trenerem SMS/MKP Szczecin do końca roku. Co będzie później, tego nie wie nawet on sam. - To może być moja życiowa decyzja, dlatego nie śpieszę się z jej podjęciem - mówi.

Jego ewentualny wyjazd może uruchomić lawinę innych niekorzystnych dla szczecińskiego sportu decyzji. Przemysław Stańczyk, Mateusz Sawrymowicz i Katarzyna Baranowska często podkreślają, że swoje sukcesy zawdzięczają Drozdowi. Gdy trenera zabraknie, trudno będzie zatrzymać ich w Szczecinie.



Osiągnięcia podopiecznych Drozda 

Podczas zakończonych przed miesiącem pływackich mistrzostw świata w Montrealu Przemysław Stańczyk zajął czwarte miejsce w wyścigu na 800 m stylem dowolnym, natomiast Katarzyna Baranowska (200 m stylem zmiennym) i Mateusz Sawrymowicz (1500 m stylem dowolnym) zajęli piąte miejsce. Cała trójka ustanowiła przy okazji nowe rekordy Polski.

Szczecinianie dopiero zaczynają przygodę z wielkim pływaniem. Sawrymowicz i Baranowska są jeszcze juniorami, Stańczyk jest o dwa lata od nich starszy.
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kiladziesiat tysiecy to zarabia robotnik na budowie. jego gaza to minimun 250
tys dolarow do pol miliona. tutaj sport uniwerytecki ma ogromna wage i
pieniedzy na to nie brakuje. 


•  Czy stracimy trenera pływaków? IP: *.chello.pl 
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jak na razie pływacy MKP nie otrzymują stypendiów na poziomie 2000-3000 PLN 
Być może dostaną podwyższone stypendia to są póki co obietnice


•  Re: Czy stracimy trenera pływaków? IP: *.chello.pl 
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Jak zawsze wladze Sczecina nie stana na wysokosci zadania !
a szkoda. Przyklad to Jedraszko i Baraszkiewicz


•  Re: Czy stracimy trenera pływaków? 
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Drozd to instytucja! jego strata bedzie tragedią dla miasta.
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